
„ G a z e t a  L w o w s k a ,
■ dodatkiem urzędowym 

' wychodzi codziennie o 3ciej 
godzinie po południu, z wy­
jątkiem świąt uroczystych 
i niedzieli.

P r e n u m e r a t a  wynosi 
z p rz esy łk ą  pocztow ą na rok 
cały  16 i ł r . ,  na k w arta ł 
k z łr  . na  m iesiąc 1 z łr. 
3 5 c. M iejscow a n a ro k  12 zł. 
n a k w a r ta ł  3 z łr . ,  na  m iesiąc 
1 z łr .

Za i n s e r a t y  ■ arty­
kuły nadesłana od jednego 
wiersza: p ie rw sz y  r a z 6 c . ,  
drugi i trzeci po 5 c. Na* 
leźytość stęplowa od każdej 
inseraty 30 c 

Przesyłki (fruneo) od­
biera Administracya Gazeiy 
Lwowskiej. Numer poje­
dynczy wExp.-dyeyi Gazety 
(Ulica Wałowa Nr. 370) 5e.

R e k l a m a c y e  wolne 
od opłaty pocztowej.

ł
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Czfśe urzędowa.
O b w i e s z c z e n i a .

Ponieważ wybór członków Rady powiatowej 
z grupy gmin wiejskich w powiatach: Bocheńskim, 
Myślenickim i Żywieckim, obwieszczeniem z dnia 9. 
października b. r. rozpisany nie przyszedł do sku­
tku, przeto ponowny wybór członków rady powiato­
wej 7. grupy gmin wiejskich w powyżej wymienio­
nych powiatach rozpisuje się na dzień 15. grudnia 
1870 r.

Wybory odbędą się w mieście powiatowem , o 
godzinie i miejscu wyborów zawiadomieni będą wy­
borcy przez karty legitymacyjne, które im dereczo- 
nemi zostaną.

Wymieniona grupa każdego powiatu wybiera 
12 członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 25. listopada 1870.

CzęKĆ nicurzędowa.
L w ó w ,  28 listopada.

0  przedłożonej delegacyom księdze czerwonej 
pisze „Warrens Correspondenz“, co następuje: „Księga 
czerw ona , która się właśnie pojawiła, składa się 
z czterech rozdziałów, z których ostatni zatytuło­
wany je s t :  „Rosya i traktat paryski z 30. marca 
1 S 5 6  r . “ W  s k u t e k  niepokoju wywołanego świeżem, 
tak niespodzianem w y s tą p i e n i e m  gabinetu rosyjskiego, 
ostatnie karty księgi czerwonej największą gbudzają 
ciekawość. W~ depeszy wspólnego ministra spraw 
zagranicznych z n a jd u j e m y  w n a ju p r z e jm ie j s z e j  fo rm ie  
całkiem stanowcze odrzucenie tego dzianego żąda­
nia Rosyi, która samowolnie znosi części traktatu 

j ą  obowiązującego. Z wielką dosadnośeią daje wspo- 
mniona depesza rosyjskiemu gabinetowi do zrozu­
mienia, że nielylko wszystkie obecnie istniejące le c z  
także w przyszłości zawarte traktaty niemiałyby ża­
dnego znaczenia, gdyby przyjęta została między pań­
stwami zasada postawiona przez Rosyę. Wiedeński 
gabinet zastrzegając się stanowczo przeciw samo­
wolnemu zrywaniu najuciążliwszego traktatu chętnie 
przyznaje, że można żądać od innych mocarstw pod­
pisanych na traktacie zmodyfikowania jego postano­
wień. Obie depesze ogłoszone w księdze czerwonej 
odznaczają się z jednej strony swą stanowczością i 
logicznemi argumentami, dla których odrzuconą zo­
stało żądanie Rosyi dążące do samowolnego zerwa­
nia traktatu paryskiego z r. 185G, a z drugiej strony 
uprzejmością i łagodnością, z jaką gabinet wiedeński 
przyznaje, że życzenia gabinetu rosyjskiego przedło­
żone mocarstwom w odpowiedni sposób mogłyby zo­
stać uwzględnione.

„Groźna różnica w zapatrywaniach, która obec­
n ie  istnieje pomiędzy Rosyą a innemi mocarstwami 
podpisanemi na t rak tac ie , mogłaby tylko wtedy 
u s tąp ić , gdyby gabinet rosyjski uznał, że niejest 
uprawniony do zrywania traktatu zawartego w tym 
celu, ażeby obowiązywał wszystkie strony J>a nim 
podpisane. Jeżeli Rosya nie zechce przyznać, że 
rozwiązanie kwestyi przez nią poruszonej nastąpić 
powinno w sposob przepisany prawem mifdzynaro- 
dowem, jeżeli Ilosya bronić chce sw'ej godności 
tylko złamaniem traktatu i samowolnem usunięciem 
niemiłych dla niej punktów, to wtedy niezawodnie 
powstać inusi spór, który wywołać może długie i 
niebezpieczne zaniepokojenie.

»Z d r u g i e j  depeszy pokazuje się, że hr. Beust 
przewidując dobrze zdarzenia już przed kilku laty 
proponował taką zmianę traktatu paryskiego, któ- 
raby zapobiegła dzisiejszym zażaleniom Rosyi. Na 
ten przyjacielski wniosek gabinet rosyjski nie odpo­
wiedział podówczas równą uprzejmością i odrzucił 
propozycyę. Czy już wtedy postanowiono raczej zer­
wać traktat paryski, niżeli zmodyfikować go za po­
zwoleniem mocarstw — niepodobna odgadnąć. To

jednakże jest rzeczą pew ną, że gdyby się Rosyi 
udało postawić swą wolę w miejsce prawa, nie sama 
jedynie Wysoka Porta byłaby mocno zaniepokojoną. 
Złamanie bowiem w gwałtowny sposób traktatów 
przez Rosyę, uważaćby musiała Porta i jej poddani 
za oświadczenie, że to mocarstwo odtąd tylko swo- 
ja n i  interesami kierować się będzie. Podnosi to w 
sposób wymowy druga depesza naszego gabinetu. 
Najświeższe wiadomości jednakże pozwalają wątpić, 
by gabinet r-osyp&i zmodyfikował spór podniesiony 
przez notę księcia Gorczakowa w tak ubolewania 
godny sposób.“

W i c r i r ń .  Księga czerwona zawiera 44 aktów
0 stanowisku monarchii uustryackiej w obec dzisiej­
szej wojny, 76 o sprawach wschodnich, 36 o ukła­
dach z papieżem i kwestyi rzymskiej i 3 akta do­
datkowe o kwestyi rosyjskiej. Księga czerwona po­
dnosi , że powody wojny francusko-niemieckiej były 
silniejsze niż ws; elkie usiłowania pośredniczące. 
Rząd austryacki nie mógł się zawahać co do neu­
tralności swojej. Rząd starał się o ustalenie pokoju, 
upominał rząd francuski i zapowiedział mu otwarcie 
neutralności austryacko-węgierskiej monarchii. Księga 
czerwona wspomina potem o umowie mocarstw neu­
tralnych względem zachowania neutralności i korzy­
stania z chwili stosownej, w której pośrednictwo 
życzliwe mogłoby nakłonić zwycięzcę do umiarko­
wania a zwyciężonego do rezygnacyi. Mówiąc o sp ra­
wach wschodnich, księga czerwona wspomina- o spo­
rze egipsko-tureckim, do k lor egu. załagodzenia wiele 
przyczyniła się obecność cesarza w Konstantynopolu
1 w E g ip c i e ,  w y ra ż a  s ię  z zupełnem zadowolnieniem 
za zachowanie się księcia czarnogórskiego podczas 
niepokojów w Dalmacyi a wreszcie podnosi przy­
jazne stos inki ze Serbią i Rumunią . gdzie obecny
rząd s p r o w a d z i !  z w r o t  s to s u n k ó w ,  z k t ó r e g o  cieszyc 
się winni przyjaciele prawnego porządku. Mówiąc o 
zniesieniu konkordatu księga czerwona wyraża prze­
konanie , że mimo to interesa religijne najzupełniej 
uszanowane zostaną. Rząd wspólnie z innemi mo­
carstwami życzył sobie , ażeby spór między W ło­
chami a papieżem pokojowo załatwiony z o s t a ł .  Rząd 
ubolewał mocno nad tem, żc sprawa ta zakończyła 
się gwałtownym aktem. Sam papież nie żądał po­
mocy od Austryi lecz życzył sobie jedynie, by mo­
narchia austryacko-węgierska zganiła inwazyę, czego 
rzad odmówił, gdyż nieuważał siebie za powołanego 
do ganienia rządu , który 'zdawał się czynić zadość 
wymaganiom sytuacyi i bezskutecznym krokiem nie 
chciał narażać na niebezpieczeństwo przyjaznych sto­
sunków z Włochami. O ostatnim okólniku rosyjskim 
księga czerwona mówi z powagą i spokojem, k tó ­
rego la sprawa wymaga. Odpowiedź ]„•. Reusta na 
depeszę ks. Gorczakowa podnosi ten fak t,  że t. ak- 
tat w roku 1856 przez jedną stronę całkowicie lub 
częściowo ani zniesiony być nie może ani zmodyfi­
kowany. Tylko przez wzglgjl na gabinet rosyjski 
hr. Beust ocenił argumentu księcia Gorczakowa. Ar­
gum ent, iż Turcya może trzymać okręty czego 
Rosya uczynić nie może, usprawiedliwić może tylko 
zmodyfikowania traktatu ale nie jego samowolne wy­
powiedzenie. Argument ten sprawia, iż krok rosyj­
ski jest tern groźniejszy, gdyż podobna zasada jest 
niebezpieczna dla ważności obecnie istniejących i 
przyszłych traktatów. Za złamanie traktatu przez 
rzad księstw naddunajskich Turcya nie jest odpowie­
dzialną. Turcya nie żądała sankcji dla tego złama­
nia traktatu , które przynosi ujmę jej prawom i in­
teresom. Pojawienie się na Czarnem morzu cudzych 
okrętów z monarchami nie miało charakteru zacze­
pnego a Rosya mogła wnieść zażalenie. Rząd au- 
stryacko-węgierski dowiedział się o postanowieniu 
Rosyi z przykrem ubolewaniem, wyraził z tego po­
wodu swe wielkie zdumienie i może chyba tylko 
zwrócić uwagę gabinetu rosyjskiego na skutki podo­
bnego postępowania. Dalsza nota hr. Reusta do au-

slryackiego ambasadora hr. Choteka w Petersburgu 
zbija zarzut uczyniony hr. Beustowi , że w r. 1867 
sam wziął inicjatywę w tej sprawie. Rosyjski kan­
clerz uważał wtedy krok hr. Beusta za niewczesny, 
gdyż obudził niedowierzanie rządu francuskiego a 
nie było nadzie i , by na kongresie dał się osiągnąć 
rezultat zadowalający. Zresztą lir. Beust przyznawał, 
że tylko mocarstwa podpisane na traktacie a nie j e ­
dna strona może zmienić traktat paryski. Ówczesny 
kiok lir. Beust nie mógł sprowadzić niebezpieczych 
konsekw encji , podczas gdy dzisiejszy krok rządu 
rosyjskiego wywołuje wielkie obawy, gdyż chrze- 
ścianskie Indy na wschodzie będą mniemać, że Ro­
sya korzysta ze stosownej chwili by rozwiązać kwe- 
styę wschodnią.

P e s z t .  Na posiedzeniu delegacyi Rady państwa 
z dnia 25. b. m. wystosowali jenerał Gablenz i to ­
warzysze następująca interpelacyę do hr. Beusta:

„My wszyscy pragniemy zachowania pokoju, 
którego niezawodnie potrzebujemy, ale tylko wtedy, 
jeżeli pokój da się pogodzić z honorem i interesami 
państwa. Zapytujemy tedy ministerstwo spraw ze­
wnętrznych, czy od czasu wydrukowania księgi czer­
wonej nastąpiło także ustępstwo ze strony Rosyi, 
któreby umożliwiło stanowcze rozwiązanie kwestyi 
p .d  powyżej przytoczonemi warunkami."

Na interpelacyę tę odpowiedział hr. Beust: 
„Przedłożono dwie in terpe lac je ,  jedne wczoraj a 
drugą dzisiaj. Upraszam o pozwolenie, abym na to 
m ó g ł  zaraz kilku słowami odpowiedzieć, gdyż obie 
te interpelacje uzupełniają się poniekąd nawzajem 
a w tej chwili mogę panom powiedzieć bez zastrze­
żeń to ,  co się obecnie da powiedzieć. Jeżeliście 
szanowni panowie uważnie przeczytali obie depesze 
wysłane do Petersburga a wydrukowane w czerwo­
ni j k s ię d z e ,  j e s t e m  pewny, ż e ś c i e  p rz y s z l i  do p r z e ­
k o n a n i a ,  iż z jednej strony niczego nie zaniedbano, 
ażeby zaslrzedz sobie powagę i godność rządu, swo­
bodę i niezawisłość przyszłych postanowień, z dru­
giej zaś strony nie przeszkodzono możliwemu, po­
k o jo w e m u  załatwieniu kwestyi i porozumieniu. Spo­
dziewam się, że w ten sposób nacechowane zostało 
w przedłożonych depeszach stanowisko rządu tak, 
żc obie interpelacje znajdują tam należytą odpo­
wiedź. Odpowiedź na te depesze nie nadeszła j e ­
s z c z e  z Petersburga i spodziewam się, że szanowni 
panowie odłożycie na później poinformowanie się 
o dalszym toku sprawy. Przy tej sposobności niech 
mi wolno będzie usilnie polecić szanownym panom 
jedną praktyczną uwagę. W takich sytuacyaeh, jaką 
jest obecna, nie należy mówić o wojnie, gdyż wojna 
w y b u c h n ą ć  może bardzo łatwo nawet wtedy, gdy 
się jej nie pragnie. Mniemam także, że nie należy 
także zanadto dużo mówić o pokoju, gdyż w takim 
razie bardzo łatwo pokój do połowy już zapewniony 
straconym być może."

— Dnia 24. b. m. odbyło się w Peszcie pier­
wsze posiedzenie delegacyi Rady państwa i deiega- 
eyi węgierskiej.

Członkowie licznie się zgromadzili. Wszyscy 
wspólni ministrowie byli obecni Na posiedzeniu de­
legacyi Rady państwa wezwał J Ex. hr. Beust ba­
rona Pascotini, ażeby jako najstarszy wiekiem de­
legat zajął tymczasowo krzesło przewodniczącego.

Baron Pascotini wezwał na sekretarzy dr. S.chau- 
pa i księcia Trautmannsdorffa, potem zagaił posie­
dzenie krótką p rzem ow ą,. w której podniósł donio­
słość obecnych posiedzeń delegacyi w obec groźnej 
sytuacji europejskiej.

Nastąpił potem wybór prezydenta. Wybrany 
został jednogłośnie Hopfen , który podziękował 
za zaszczyt a w końcu swej przemowy wzniósł 
okrzyk nu cześć Najjaśniejszego Pana powtórzony 
z entuzjazmem przez całe zgromadzenie.

Nastąpiły potem dalsze wybory. Zastępcą prze­
wodniczącego obrany został jednogłośnie książę J a -
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błonowski, sekretarzami obrani ^ostali . dr. Czerkaw- 
sk i ,  dr. Schaup, Swetec i hr. Thun, kwestorami1 
baron Pascotini, hr. Badeni, hr. Falkenhayn i dr. 
D aubek, weryfikatorami: książę Trautmannsdorff i 
Czerne. ^

Delegat dr. Herbst otrzymał pięciudniowy urlop. 
J. Ex. hr. Beust oświadczył, że Najjaśniejszy 

Pan wkrótce sam delegacje powita i złożył nastę­
pujące przedłożenia:

Preliminarz wspólnego budżetu austryacko- 
węgierskiej monarchii na rok administracyjny 1871;

memoryał do preliminarza wypracowany przez 
ministerstwo spraw zewnętrznych;

memoryał o dzisiejszym stanie i dulszem prze­
prowadzeniu rozpoczętej organizacji konsulatów;

memoryał o użyciu ogólnego funduszu dyspo­
zycyjnego ministerstwa spraw zewnętrznych;

przedłożenie wspólnego ministerstwa, w którem 
podany zostaje- do wiadomości wysokich delegacji 
sankcjonowany przez Najjaśniejszego Pana regula­
min, odnoszący się do tymczasowego uregulowania 
pensji i zaopatrzeń dla urzędników i sług przy 
wspólnych ministeryach spraw zewnętrznych i finan­
sów, przy wspólnym najwyższym trybunale rachun­
kowym i urzędach podległych tym władzom central­
nym, tudzież dla pozostałych po nich wdów i sierót;

przedstawienie wspólnego ministerstwa wojny 
uzasadniające preliminarz dla armii na rok 1871;

przedstawienie wspólnego ministerstwa \vojny 
.uzasadniające nadzwyczajne wydatki przeznaczone na 
pokrycie potrzeb armii w sumia 60,407.833 z łr . ;

uzasadnienie preliminarza dla c. k. marynarki 
wojennej na rok administracyjny 1871;

przedłożenie uzasadniające preliminarz wydat­
ków na stałe uzupełnienie kawaleryi do stopy po­
kojowej ;

memoryał o nadzwyczajnych wydatkach spro­
wadzonych wypadkami politycznemi z b. i\, tudzież
0 nadzwyczajnych wydatkach, których preliminowa­
nie na jednorazowe potrzeby wnosi c. k. wspólne

. ministerstwo wojny;
wyjaśnienia do preliminarza wspólnego minister­

stwa finansów na rok 1871 ;
m e m o r y a ł  o n i e p o k o j a c h ,  k t ó r e  w y b u c h ły  w r . 

1869 w powiecie Cattaro;
przedłożenie wspólnego ministerstwa finansów 

przedkładające do konstytucyjnego traktowania zam­
knięcie rachunków z budżetu austryacko-węgierskiej 
monarchii na rok 1868;

przedłożenie wspólnego ministerstwa finansów’ 
względem dodatkowego pozwolenia na przeniesienie 
do innej rubryki (virement) w budżecie tegoż mi­
nisterstw na r. 1870 wydatków w rubryce: „konser­
wacja budynków ";

odpowiedź na rezolucje powzięte przez dele­
g a c ję  wysokiej Rady państwa przy układaniu wspól­
nego preliminarza na rok administracyjny 1870 wobec, 
wspólnego ministerstwa finansów;

uzasadnienie konieczności wymienionych w po 
jedynczych tytułach nadzwyczajnych wydatków na 
ro k  administracyjny 1871;

przedłożenie wspólnego ministerstwa finansów' 
względem dodatkowego kredytu dla wspólnych pen- 
syi w celu sprostowania zamknięcia rachunków za 
r. 1868;

wyjaśnienia do preliminarza wspólnego najwyż­
szego trybunału rachunkowego za rok 1871;

zamknięcie rachunków z budżetu państwa za 
rok  1868 wspólnego wszystkim krajom i królestwom 
austryacko-węgierskiej monarchii;

wykaz wspólnych we wszystkich królestwach i 
krajach austryacko-węgierskiej monarchii dochodów
1 wydatków państwa z r. 1869;

korespondencye c. k. wspólnego ministerstwa 
spraw zewnętrznych Nr. 4 od sierpnia 1869 do li­
stopada 1870.

Następnie odczytał prezydent następującą in- 
terpelacyę wystosowaną przez wiernokonstytucyjnych 
członków izby deputowanych do J. Ex. hr. Beusta: 

„Wskutek ostatniej noty rosyjskiego rządu do­
tyczącej neutralizacyi Czarnego morza powstały za- 
w ik łan ia , których końca przewidzieć niepodobna. 
Podp ani zapytują, jakie kroki poczyniono, ażeby 
zapewnić Austryi pokój tak potrzebny dla jej ro­
zwoju."

Na tem skończyło się posiedzenie.
W ęgierska delegacja otwartą została w tym 

samym dniu przez najstarszego wiekiem hr. Erdody. 
Nastąpiły potem wybory. Wybrani zostali: prezyden- 

^ em Stefan B i t to , wiceprezydentem baron Bela
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Wenckheim, sekretarzam i: Bujanovics, Koloman Szell 
i baron Veesey.

Minister finansów Lonay przedłożył zgroma­
dzeniu wnioski rządowe. Potem nastąpiły wybory 
różnych komisyi, na czem skończyło się posiedzenie.

H e r l i n .  Półnecno-niemiecki parlament otwarty 
został '24. b. m. przez ministra Delbriick mową tro­
nową, której streszczenie tak opiewa: W skutek bez­
przykładnych w historyi zwycięstw, zamach na Niem­
cy powzięty w lipcu przez Frań :yę, został zniwe­
czony. F rancja  mogła się przekonać, że siły jej nie 
podołają niemieckiej sile zbrojnej. Pokój byłby już 
został zawarty, gdyby ten nieszczęśliwy kraj miał 
rząd ustalony. Dzisiejszy aząd przeniósł walkę roz­
paczliwą i płonną nad pokój. Pokój zawarty yć mu­
si pod warunkami, któreby zabezpieczały granice nie­
mieckie przed zaborczemi pragnieniami francuskiej po­
lityki, która od całego stulecia kierowała się tylko żą­
dzą zaborów. Warunki pokoju muszą być odpowie­
dnie ciężkim ofiarom poniesionym przez kraj nasz w 
tej wojnie wypowiedzianej przez rząd francuski bez 
żadnego powodu a przyjętej przez cały naród fran­
cuski z upodobaniem. Mowa tronowa wyraża nadzie­
ję, że parlament udzieli i zadowi środków potrze­
bnych do dalszego prowadzenia wojny. Mówiąc o 
kwestyi wschodniej, mowa tronowa spodziewa się, że 
narodom zostanie pokój zachowany. W końcu zapo­
wiedziała mowa tronowa przedłożenie nowej konsty­
tucji związkowej, do której przyłączyła się Bawarya, 
Baden i Hesya. Za ich przykładem pójdzie niebawem 
i Wirtembergia. Mowa tronowa podnosi doniosłość 
obecnej sesji, która rozszerzyć ma konstytucję związ­
kową także i na południowe państwa niemieckie.

— Z kwater głównych w W ersalu, 18. listo­
pada ogłasza „Staatsanzeiger" raport ^następujący:

O ruchach u armii nadloarskiej podać teraz 
możemy następujące szczegóły. Po przywróceniu po ­
łączenia z korpusem v. d. Tann, jakie miało miej­
sce dnia 10., pozostała kwatera główna w. księcia 
meklemburgskiego (17 dywizya) nasamprzód w L)our- 
d a n , na zachód od gościńca Arpajon - E tanipes, 
głównego traktu do Orleanu. Dnia 1 1. rano udał się
w. książę ze sztabem swoim, do którego przydzie­
lono o b e c n ie  k a p i t a n a  Borsart i kapitana ViebaUn,
konno do Angervile i stanął tam kwaterą. Sądzono 
już dnia tego, że nieprzyjaciel, który aż do tego 
czasu wstrzymał się od każdego ścigania, z stano­
wiska swego pod Artenay przedsięweźmie atak.

Bawarski korpus pod jenerałem v. d. Tann za­
ją ł  był ściśnięte kwatery około Toury, każdej chwili 
gotów przejść do zaczepnego działania.

Teren przed Toury jes t  równy, kawalerya by­
łaby tu jak najskuteczniej mogła wziąść udział w 
walce. Ponieważ jednak nieprzyjaciel zaniechał ataku, 
przeto udał się w. książę dnia 12. po rekonesansie w 
kierunku na Toury do kwatery głównej jenerała v. 
d. Tann celem wojskowych dyspozycyi. Co dopiero 
nadeszło tam było doniesienie, że nieprzyjaciel de- 
buszuje z Artenay z kilku kolumnami piechoty.

W operacji tej poznano natychmiast ruch po­
zorny i przekonano się też rychło, że większe nie­
przyjacielskie masy wojsk skierowano na północ ku 
Chartres, zapewne w celu udania się w kierunku na 
Nogent le Roi i połączenia się z wysłanemi z B re­
tanii ku Dreux mniejszemi oddziałami.

Na mocy tego doniesienia otrzymał generał v.
d. Tann rozkaz zajęcia w dniu 13. stanowiska po­
między Epernon, nad gościńcem do Chartres a Ga- 
lardon.

Oddział I. bawarskiego korpusu, pomiędzy nim 
cheveaux-leżery i kilka bateryi, w ogóle około 5000 
żołnierzy połączono pomiędzy Chartres i Gas a 
przez to uskuteczniono najściślejsze połączenie z 22 
dywizyą pod jenerałem Wittichem. Na przypadek 
ataku na Chartres miała dywizya rozkaz utrzymania 
się w posiadaniu miasta. Posuwanie się Francuzów 
ku Nougent le Roi i Houdan, na gościńcu z W er­
salu do D rem , nadawało tej pozycyi szczególną wagę. 
W. książę meklemburgski, który dnia 15. stał w Au- 
neau, na zachód od Etampes, poszedł za nieprzy­
jacielem z 17 dywizyą piechoty. Do Wersalu kazał 
zaraportować, że dnia 17. uderzy na nieprzyjaciela. 
Dzisiaj nadeszła tu.wiadomość, że atak miał miej­
sce i skończył się zupełną klęską Francuzów pod 
Dourdan. Nieprzyjaciel pozostawił wielką liczbę jeń ­
ców i odparty został tv kierunku na Mantes nad 
Sekwaną, z naszej strony zajęto Dreux.

l * a r y i .  Korespondencye z Wersalu do dzienników 
niemieckich oraz depesze z Brukseli, podające wy­

jątki z dzienników paryskich, utrzymują, że brak
żywności coraz dotkliwiej uczuwać się daje w o -  
blęganej stolicy, że mięsa wołowego wcale już tam 
nie sprzedają, że mięso ośle i mule wydają na r a ­
cy e, na dowód, że Paryż nie może już długo się u -  
trzymać i że w krótkim czasie oczekiwać trzeba 
jego  kapitulacyi. W tym samym duchu korespon­
dencje z Wersalu i depesze z Brukseli twierdzą, że 
nagle zmieniły się usposobienia mieszkańców stolicy 
francuskiej pod względem jej obrony, że większość 
dzienników mocno ubolewa, iż zawieszenie broni nie 
zostało z a w ar te ; że energicznie sio oświadcza za 
za zwołaniem zgromadzenia ustawodawczego, choćby 
z przerwaniem prac w celu obrony kraju —  i że 
nawet zgadza się na zawarcie pokoju ua warunkach 
dyktowanych przez Niemcy.

Przeciw tym twierdzeniom tak się 'oświadcza 
„Indep. belge“ w przeglądzie politycznym: „Osoba, 
która opuściła Paryż 8. listopada, właśnie dnia w 
którym według pogłosek rozpuszczonych w W er­
salu, stolica ta zaczynała okrutnie uczuwać skutki 
oblężenia, daje nam w tym przedmiocie wiadomości 
najzupełniej przeciwne. Nietylko, że skutki dawały 
się mało do owego dnia uczuwać, ale nadto Paryż 
jest zabezpieczony od głodu na daleko więcej czasu, 
niż sobie wyobrażamy. Też same są zresztą sprzecz­
ności co do usposobień opinii publicznej w Paryżu 
w przedmiocie wrażenia, jakie tam sprawiło zerwa­
nie negoc jac ji  w Wersalu. Nasze ostatnie bezpo­
średnie wiadomości wskazują, że ludność paryska jest 
bardzo przeciwna zawieszeniu broni, że gorąco po­
żąda dalej prowadzić walkę i że jes t  pełną nadziei 
co do ostatecznego jej puwodzenia.“

Z innych stron dochodzące wiadomości wska­
zują, że obie strony walczące nie sądzą, by wojna 
rychło skończyć się miała. Tak dekret rządu tym­
czasowego francuskiego nakazuje formacją 18 no­
wych pułków marszowych, których jes t  już 47, o -  
prócz pułków tymczasowych, każdy po 3 bataliony; 
będzie ich zatem 65 czyli 295 batalionów. Oprócz 
tego dekret nakazuje formacją nowego pułku żua­
w ó w , 6 b a t a l i o n ó w  ty r a l i e r ó w  a l g i e r s k i c h  czyli tu r-  
kosów i 5 batalionów strzelców celnjch. Z Berlina 
zaś donoszą, że nietylko rząd pozawierał kontrakty
O llOBtawę kozuchow <1 1 wojslca, alo 7 g fo -
wnej kwatery przyszły rozkazy, by jak  najprędzej 
wysłano kompletowe rezerwy dla pułków, zwłaszcza  
gwardyi. Dzienniki cytują między innemi pułki 1 
gwardyi grenadyerów i pułk Elżbiety, których ba ta­
liony zapasowe stoją pierwszego w Poczdamie, d ru­
giego w Wrocławiu. Podobnież i z Poznania i z 
innych prowincyi wciąż wyruszają posiłki na teatr 
wojny. _______

F l o r e n c y a .  „Opinione" pisze: Dowiadujemy 
się, że prezydent rady ministrów w odpowiedzi na 
adres wysłany do króla przez juntę rzymską z d. 
17. b. m. oświadczył, że wjazd króla do Rzymu 
nastąpi prawdopodobnie w ostatnich dniach grudnia 
lub pierwszych dniach stycznia.

i i  r  o  sa i k a .
( R o z p r a w y  o s t a t e c z n e  w l w o w s k i m  c. k. 

s ą d z i e  k r a j o w y m . )  M o r d e r s t w o  i k r a d z i e ż .  Dnia 
23 .  b. m. stawała p rzed  kolegium S sędziów (przewodn. 
radca  sądowy p. Dziedzicki,  oskarżyciel podprokura to r  p. 
Sawczyński,  obrońca p. adw. Dr. Gottlieb) Maryanna Szut-  
kowa z Zniesienia pod Lwowem, niezamężna, 20  1., obrz. 
g r .  k.,  matka 1 dz.

Oskarżenie o p iew a: Dnia 17. maja r. b. znalazła 
stróżowa pod 1. 160  m. w rynku w sieniach nieżywe 
dziecko p łc i żeńskiej w pieluchach, 4 — 7 tygodni liczące, 
k tóre  w ed ług  orzeczenia rzeczoznawcy umarło  śmiercią 
naturalną w skutek  zapalenia p łu c  i już nieżywe tam za­
niesione zostało. Matka dziecka, Maryanna Szutkowa, zo­
stała wyśledzoną i przyznała się wyraźnie, że dziecko swe 
w nędzy i rozpaczy twarzą do swych piersi przydusiła 
i tak pół godziny trzym ała ,  poczerń nieżywe już  w sie­
niach schowała. Lekarze  sądowi orzekli,  że dziecko także 
tym sposobem życie strac ie  mogło. Zdaniem fakultetu le­
karskiego w Krakowie śm ierć dziecka prawdopodobnie 
nie nastąpiła w skutek  zapalenia p ł u c ,  lecz w skutek 
uduszenia. Szutkowa j e s t  dalej obwiniona przez krewnych 
swojego k o ch an k a ,  którzy na związek małżeński zezwolić 
nie chcie li, o kradzież rzeczy wartości 7 złr . i przyznała 
się do kradzieży.

Sąd skazał Szutkowę tylko za usiłowane morderstwo 
i kradzież na 3 lata ciężkiego więzienia z postem w każ ' 
dym tygodniu. Prokuratorya  j e d n a k ,  która wniosła karę 
śmierci przez powieszenie, zapowiedziała rekurs .

S k a l e c z e n i e .  Piotr Bryl z Piwowczyzny, 29  lab 
ojciec 1 d z . , urlopnik 30. pułku piechoty pobił  z b ł» '  
hych powodów brata  swego Iwana lusznią tak inocDO, 
z łam ał mu w prawej rę c e  kość łokciową i w g łow ę ta^ 
silnie skaleczył,  że wskutek tego nastąpiło w s t r z ą ś n i e n i e 
mózgu.



Bryl został dnia 19 , b . ni. skazany na 4  miesiące 
c iężkiego więzienia z 2razowym postem w tygodniu (wnio­
sek  1 r o k ) ,  i  zapowiedział natychmiast rekurs  przeciw 
temu wyrokowi (przewodn. radca  sądowy p. Mugielnicki, 
oskarżyciel podprokura to r  p. Buszak).

Z ł o d z i e j k a  n a ł o g o w a .  Taraszka Swiniarkowa 
z Woli a r łam ow sk ie j , 33 la t ,  stanu w olnego ,  wyrobnica, 
już 7 razy za kradziez karana, sk rad ła  w iec ie  wieczorem 
z niezamkniętego pokoju , w którym żydówka sp a ła ,  c h u ­
s tk ę ,  wartości 8  z ł r . , lecz została schwytaną i dnia 2 2 . 1 
b. m. na 1 rok ciężkiego więzienia z postem w każdym 
tygodniu  skazana. Swiniarkowa przyjęła  wyrok natychmiast 
(p rzewodn. radca  sąd. p. O rty ó sk i , oskarż, podprok. p. 
Buszak).

G w a ł t  p u b l i c z n y ,  llko Osiński i Iwan Kolęda, 
g a jo w i , i Izak B a r t e l , wiernik państwa R e k l in a , zajęli 
w maju r. b. w lesie rcklinieckim przeszło 20  sztuk b y ­
dła włościańskiego. Gdy bydło pędzili napadli na nich 
Łuć i Seń Z a b ło ck i ,  obalili Bartla na ziem ię , bili go i 
targali  za włosy, bili także Kolędę aż nareszcie Osiński 
strzelbą ich odpędził .  W  skutek grożb zajęcie bydła 
zostało udaremnione, Ł uć  Zabłocki 24  lat, żołnierz urlo­
powany i Seń Zabłocki,  2 2  lat, szeregowiec  obrony kra­
jowej , synowie właściciela realności w Ł ęgow ej , zostali 
dnia 24 . b. ni. skazani na 1 miesiąc ciężkiego więzienia 
z postem w każdym tygodniu i przyjęli wyrok (przewodn. 
radca  sąd. p. Mogilnicki, oskarż, nadprok. p. Buszak).

(W  t u t e j s z y m  s z p i t a l u  p o w s z e c h n y m )  po­
zostało z końcem września b. r. chorych 5 6 2  w przeciągu mie­
siąca października wstąpiło do szpitalu 38 1 ,  było zatem le­
czonych chorych 9 4 3 .  Z łych wydalono wyzdrowiałych 
3 0 8 ,  nieuleczonyeh 2 1 ,  umarło 4 2 ,  razem 3 7 1 .  Pozostało za­
tem z końcem paźdz. 5 7 2 ,  mianowicie na oddziale chorób we­
wnętrznych 68, zewnętrznych 55 ,  na klinice chorych we­
wnętrznych 10, zewnętrznych 1 1 ;  kobiecych 5, skórnych 
przedłużnycli 23 ,  kiłowych 9 5 ,  ocznych 28 ,  na oddziale o- 
błąkanych  2 5 8 ,  położnic 13, dzieci 6. Na dniu 1. paźdz. 
było  chorych 5 4 7 ,  średni dnia 11. wynoszący 5 6 1 ,  na j­
wyższy dnia 30. wynoszący 5 76 .  Stosunek wyzdrowienia 
wynosi 3 1 .1 8 % ,  stosunek śmiertelności wynosi 4 .1 4 % .

—  Z Berlina piszą do „l)z. pozn.“ : Szczupłemu 
gronu Polaków, bawiących obecnie  w Berlinie, sprawił 
dnia 20 . b. m. niezwykłą niespodziankę występ dziesię­
cioletniego fortepianisly, m łodego  D o n i e c k i e g o ,  b ra ­
ta znanych u nas zaszczytnie autorów miłej operetk i „ P a ­
ziowie królowej Marysieńki* a ucznia znakomitego Tausi- 
ga. Niezwykła w tak młodziutkim wieku ła twość i wpra­
wa, z jaką  mały artysta pokonywał n ie jedne  trudności 
techniczne, przytem myśl i uczucie, jak ie  się w grze  j e ­
go  przebija ,  pozwalają nam się spodziewać, iż mały Do­
niecki stanic kiedyś obok najznakomitszych fortepianislów' 
naszych. Szczególnie rzeczy polskie, iak np. Noclurno i 
mazurek Chopina, mazurek Danysza wielkiein napiętnowa-

(ciinik lwowskiej Izby linndl. i przemysłowej.
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ne były uczuciem i rządkiem, ja k  na wiek g ra jącego ,  
zrozumieniem. Nakoniec zag ra ł  nam mały artysta z w ła­
snej duszy jakąś burzliwo-tęskną improwizacyę, która nas 
przekonała  dostatecznie, że mały uczeń Tausi ga  nawe 
jako kompozytor nie małe rokuje  nadzieje. —  Zapisuje­
my akt ten  z prawdziwą radością  i w tern przekonaniu, że p u ­
bliczność polska podzieli się z nami nadzieją świetnego 
losu, jaki czeka m łodego je j  rodaka.

f i o g p e d & r s f w o ,  p r z e m y s ł  i h a n d e l .
Ceny targowe w miesiącu październiku:

M i e j * c e t a r g  u :
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z r. | c. z r . | c. | z r. j c. I zr. C. zr. 1 c.
walutą austryacką

Mec pszenicy . . . . S j 28 5 06 5 90 • 4 86
., ż y t a ................... 3173 4 2 3 72 3 95 3 60
„ jęczmienia . . 2 72 3 45 2 84 2 i 95 2 63
„ owsa . . . . . 1 73 i 62 1 74 1 77 1 85
„ grochu . . . . 4 » 4 55 5 56 ♦ 6 •
„ hreczki . . . .
„ kukurudzy . . . * , . 4 10 ę 5 *
„ ziemniaków , . 1 2 1 12 • « 1 9 92

( V t n a r  sianu . . . . 1 60 1 60 * • 1 56 1 90
Sag drzewa twardego 8 a 5 90 10 8 • 7 50

„ „ miękkiego 5 50 4 50 7 50 5 40 5 30
Funt mięsa wołowego 24 16 , * 22
Miara w in a ............... » « 1 20 # , , 80

» p i w a ............... • ♦ 20 22
Wyrobnik z wiktem 30 • 30 • Ą m 35

„ bez wiktu . 50 ł 50 ♦ * • • • 60

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 26. listopada.

Hotel G eorge: PP. Hr. Tarnowski J. , z Chorzelowa. — 
Radziejowski E . ,  z Ditbowic. — Stojowski Z ., z Bludnik,

Hotel Langa: Muller H., c. k. kap., ze Złoczowa.'
Hotel angielski: Br. Brunicki L., z Michałówki. — Do- 

nigiewicz A., z Bazaru. — Zarzycki T., z Chotylubia. — The- 
len K., c. k. nadpor., z Krasna.

Hotel krakowski: Blażowski H., z Kudrynicz. — Ban- 
drowski J . , z Małych mostów. — Błocki B .,  z Brodów. — 
Finkler E., z Snczawy.

Hotel Kuhna: Bogdanowicz T., z Leszczawy górnej.
Dnia 27. listopada.

Hotel George: PP. Hr. Potocki S. i  hr. Wodzicki R., 
z Krakowa. — Suchodolski F., c. k. pułkownik, z Brzeżan. — 
Ustrzycki W., z Zamiechowa.

Hotel europejski: Borzykowski t o z  Laszek górnych.— 
Klucznik W .,  z Sądowej wiszni. — Wesołowski J . ,  ad w . , za 
Złoczowa.

Hotel Langa: Grodzicki T., c. k. podpułk., ze Złoczowa.
Hotel angielski: Łukasiewicz G., z Chocitnirza. — Zduń 

J , dr. med , z Krakowa.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 26. listopada.

PP. Hr. Resignier A ., do Niska. — Jasiński J . , c. k. 
radca sądu kraj., do Złoczowa. — Gostkowski W., do Multan. 
Kuszczuk W .,  do Złoczowa. — Papara H.,  do Zubowmostów. 
Rylski E., do Czarnołoziec. — Sitkowski J., do Słyszowa. — 
Trzeciakowski A., do Zytomirza. — Wasylewski J., do Konczak.

Dnia 27. listopada.
PP. Hr Dzieduszycki S., do Gwoźdzca. — Hr. Dziedu- 

szycki S . ,  do Niesłuchowa. — Hr. Tarnowski J . , do Chorze­
l o w a . — Dr. Kaufler A., adw., do W iednia .— Thelen K., c .k .  
nadpor., do Krasna. — Deboli A., do Rosyi. — Dylewski M., 
do Rolowa. — Donigiewicz A., do Bazaru. — Kowacz A., do 
Czerniowiec. — Szczepański T . , do Czajkowic. — W arte re -  
siewież S., do Czerniowiec.

O s t a t n i a  p o c z t a .
W  sobotę już po wyjściu gazety otrzymaliśmy n a ­

s tępujące te leg ram y:
F l o r e n c y a ,  26. listopada. Żołnierze z klasy 1 8 4 3  r. 

puszczeni zostali na urlop nieoznaczony.
Posłowie Austryi i P rus gratulowali podczas au- 

dyencyi królowi z powodu wyboru księcia d’Aosta.
B r u k s e l a ,  26 . listopada. „Etoile be lge*  otrzymała 

następną prywatną depeszę z Neuyille pod dn. 24 . b . m. : 
iMiędzy Dernun a Mezieres toczyła się 2 3 .  b. m. walka. 
Prusacy odrzuceni zostali z wielkiemi stratami. Francuzi 
stracili pięciu zabitych i ośmiu rannych a zdobyli dwa 
działa i trzy kartaczownice.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 26. i 2 7 .  listopada 1 8 7 0 .

Pora
Barometr 
w mierze 

par. sprow. 
do 0° Reau.
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według
Reaum.

Stan po­
wietrza 
wilgo­
tnego

Kierunek 
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ą  S s a co-s

7 . god. zrana 329.39 -ł- 2.5 93 Pd W. ał. 6
i  god. po poł. 329.16 -i- 4.7 92 » n 10
9 . god.wiecz. 329 00 -i- 5 4 91 „ mier. 10

Rano mgła.

7. god. zrana 328.20 -t- 4.4 92 Pd. b. ał. 10
2. god. po po). 327.70 -t- 5.8 88 PdW. sł. 5
9. god. wiecz. 327.70 -ł- 3.3 94 10

Rano i wieczór mgła.

O dpow iedzia lny  re d a k to r  Adolf Rudyński.
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1). 26. listopada. i I
Akc.gal. kol. żel.K. L. - - -  1233 1— 234 —

„ kol. lw.-cz.-Jassy 188; 50 190 —
„ bankubip.głlic.po

107. 108200 zł. 'l wpł. 50 % — — — — — 50
r pap. cierl.  po 200 _ !

ztr. w. a. . . . S -- — — .— — — —
Calic. banku krajów. CeO — -- .— — — 70 —
Listy z.Tow. kred. gal. »• • N

5% w. a. . . . Oj -- _ _ — 78 i 15 78 60
„ T. kr. gal. 4% w. a. — — — — 70 — 70 75

1 anku hip. gal. . . . •! -- -- — — 85 50 86 —
Gal. zakł. kr. włość. . p - --- --- .— —. 85 — 86 —
Oblig. ind. gal. . . . M -- — — 72 30 73 10
„ W. Ks. Krak. . . NV --- --- — — ■— — - —
„ Księst,Bukowiny ••o»- — — — — — — — —

Poi. gł. r. 1866 po 7 % p-<© --- -- — — _ - 100 —
1’ icr. k. gal. K. L. I.Em. --- --- — — — — — —

,» „ « « R* » --- --- — — — — ■— —
. kol. Iw -czerń . .

1. Em. --- — — -— — ■— — 1—
.. „ „ U. „ --- --- — .— — — — —

i.ukat bclcnderski . . --- --- -— — 5 85 5 93
„ cesarski , . , __ — — __ 5 90 5 97

Napoleondor . . . . --- — — iO 2 10 10
Pół imperyał rosyjski , --- -- ■ — — 10:10 10 25
liubel srebrny rosyjski --- --- -—. — 1 9 0 1 96

papierowy „ — --- — — 1 58 1 59
bruk. poi. za iURzł.p nl. --- ---- — — _ — —
’1 a lar  pruski srebrny , ---- ---- ___ __ - ■— ■—
pruskie  bilety kasow 
S r e b r o .........................

e .
--- - — . 122;50

1
123

8 4 %
50

ł

d„

u i s  giełdy  wiedeńskiej .
Unia 23. listopada 1870.

*• U t i i g  p u b l i c z n y .
A. 1’ a ń s t w a.

U: carcdcwej z procentami ed stycznia do

s?:......

pien. towar. 
Pożyczka w srebrze 1804 (funt. szt.) zwrotna w 35

latach po ......................................... — .
ożyczka w srebrze z 1865 (franki) zwrotna w 37

latach po 5 % ....................................................  — —v—
Metaliki pa 4‘/a% ..................* ..................................  —.— .—,—
Przezn. do wyl. z r, 1839 całe losy . . . . . .  232 — 233—

„ * „ „ L839 piąta część losaw . . 230.—  231.—
1854 po 250 zł. 4% . . .  87.— 88—

- -  86 0  po SOO zł. S %  . . .  91 JO 9 1 .75
„ „ „ „ 1860 po 100 zł. 5% . . .  1.03.— 104____

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. . . . 114.50 115—
Kenty Como po 42 lir. austr......................... 24.— 26.—

15. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
Obligacye indemn. po 5% za 100 zł.

C z e c h ................................................................ 93.—
70.35
71.50
96.50  
74—  
78 50

9 5 .—
71—
72—  
97—  
76—  
79.25

189.50 190—  
246.75 247.25 
884—  887—

723—  727—  
539—  541—  
212.— 212.50

( 7 > 100 zł.) 
picn. towar.

Iipea po 5%  . .
kwietnia ilo października  po

65.25
65.15

65,35
65.25

B u k o w i n y ...........................................................................
Galicy i ....................................................................................
N iższej A u s t r y i ..................................................................
S i e d m i o g r o d u ..........................................................................
W ę g i e r ................................................................................
Galie, pożyczka głodowa z r. 1866 po 7%  . , ,

* .  A k c j e .
Banku an g lo - austr. na 200 zł. (20 funt. sz te rl.)

z w płatą   ................................. .....
lnst. kred. dla handlu po 160 zł. w. a. . ,
N iż . - a u s t .  tow. eskom t. po 500 zł. . .
Galie, banku k ra j. a 300 zł. wpł. 40 % . ,
Galie, banku hyp. po 200 zł-, wpłata 40%  .
Banku n a r o d o w e g o ............................................
A ustr. towarz żegl. par, po 500 zł. m. k. .
Kol. Ces. E lżbiety po 200 zł. m. k ..................
ró łn . kolej po 1000 zł. w. a ...........................  2050 2060
Kol. Kar. Lud. p 0 200 zł. m. k.................... 236.50 237—
Lwowsko-czerniow. kolej po 200 zł. w. *. w sre­

brze (20  funt. s z t . ) ..........................................190—  191—
Tow. kolei żel. państw a po 2 0 0 zł- m .k . czyli 500fr. 3 7 4 — 375—
Folud. kolei państ. po 200 z* w. a. czyli 500 fr. 175—  175.20
Spółki B orysławskiej a 200 zł. w. a . ...................

8 .  L i s t y  z a s t a w  n e .
Po w. austr. tow arz. k r. ziem. przezn. de losow.

po 5%  w s r e b r z e ...............................................
Gal. Tow. kred . w w. a. po 4 % .............................
Gal. banku hyp. po 6%  .................................  . .
Gal. zakł. kred. włość, do losow. po 6 % . . .
Banku naród, w wal. austr., przezn. do los. po 5%
Wę g i er .  Towar, ziem skie po 5 % % ..........................

» „ „ ( ren ta )  po 6%  • . • — .—
12. O b l i g a c y e  z  p r a w  e m  p i e r w s z e ń s t w a *

Kol. półn. po 100 zł. m. k.............................   90,50
.  „ „ „ „ w. a............................................. 86—

(za 100 zł.)

107—
70—

85*.— 
90.50 
88—

(za 100 ił .)
10L -- 101 50

99— 99.50
(za sztukę)

158__ 159__
31__ 33__
94— 96—
14__ 16 —
26— 30—
____ 28 —
14— 15—
37— 39—
26.50 27.50
21— 23—

115.— 125—
64.— 58—
18.-— 20 .—
2 2 . - 2 4 . -

Kulej gal. Kar. Lud. sr. po 300 zł. o %  za 100 zł.
Kol. gal. Karola Ludwika II. emisyi . . . . .

&. Losy.
lnst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a. . . . .
Clarego po 40 zł. m. k.................................................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. . .
Keglevicha po 20 zł. m. k...........................................
Pożyczka m iasta  B udy po 4 0  z ł. w. a. . . . .  .
Palfieg-o po 4 0  z ł. m . k .......................................................
Fundacya szpit. Arcyksięcia R ud o lfa ......................
Salma po 40 zł. m. k.............................................
St. Genois „ 40 „ „ . « . * . • « * » .
Pożyczka miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a.
Poż. T ry e s t .  po 100 z ł. m. k.....................................

„ „ „ 50 zł. w. a.......................................
Waldsteina po 20 zł. m. k...................................
Wmdischgrktza „ 2 0 ,  „ ........................... ....

Weksle.
(N a ,3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł. hol............................................
Augsburg za 100 zł. w p. n.......................................
Berlin za 100 tal.............................................................
Frankfurt 100 zł. w p. n............................... ....
Hamburg za 100 M. B. . . . . . . . . . . . .
Londyn za 10 ft. szt. * ............................................
P i r y i  za 100 fr.  .....................................................

K u r s  z ł o t a .
Dukaty ees. men......................................................... ....

pełn. wagi .....................................................
K o r o n a ................................... .... ..........................
2 0 f r a n k ó w k a .........................................................
Rosyjski im p e ry a ł ................................................
Talar z w ią z k o w y .........................................................  —.— —.—
S re b r o ................................... .... ......................................  123.— 123.25

104.75 104.75 
104—  104.35

104.2F 104.50 
92.10 92.25  

124.80 125__

5.97 5.98

10.06% lo!o7

107.50
71—
87__
86—
90.75
89—

91—
87—

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 26. listopada.

Jednolity dług państwa w banknotach
„ „ w  srebrze ..................

Losy z 1860. r o k u ...................................
Akcye banku wiedeńskiego..................

„ „ k r e d y to w e g o ......................
Londyn 10 funtów szterlingów . . .
Srebro .....................................................
N a p o le o n d o r ............................................
D u k a t .........................................................

zł. e.
55 40

* 64 40
90 40

717 —
243 25
125 25
123 —

10 10%
5 95

K l E i l l i L  V H l K ^ D O W ¥ .

(2795) O g ł o s ż e n i e .
Nro. 54.088. Ogłasza się, że w masie rozbio­

rowej firmy J. R e is  et A. P j n8 adwokat Dr. Wilhelm 
Zucker dotychczasowy zarządca, jako stały zarządca, 
a adwokat Dr. Ferdynand Kratter jako jego zastępca 
wybrany i ustanowiony został.

Z c. k. sadu krajowego.
Lwów dnia 2i). października 1870.

(2805) O b w i e s z c z e n i e .  (1 )
Nro. 45.740. W celu zabezpieczenia budowli 

wykonać się mających na Dniestrze poniżej Hohyhlad, 
których koszta w cenie fiskalnej wynoszą 2066 złr. 
7 3 % c., odbędzie się w c. k. starostwie stanisła- 
wowskiem na dniu 15. grudnia 1870 licytacya za po­
mocą ofert pisemnych.

Dotyczące warunki budowy można przeglądać

w rzeczonem starostwie, dokąd także oferty utożo- 
ne podług przepisu i zaopatrzone w 5% wadyum 
wniesione być mają najdalej do godziny 1 2 . w połu­
dnie wspomnionego dnia.

Oferty nie ułożone podług przepisu lub nie po­
dane przed terminem nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lnów dnia 19. listopada 1870.

1*
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L e m b e r g ,  ben 1 9 .  Sionember 1 8 7 0 .

Obwieszczenie
e .  k .  k r a j o w e j  D y r e k c j i  s k a r b u  d la  

G a lic y ! .
L. 49875. Wykupno tytuniowych, w roku 1870 

zebranych liści ma się rozpoczęć z dniem 1 . grud­
nia 1870 i kończy się z ostatnim lutego 1871.

Oświadczenie do uprawy tytuniu na rok 1871 
należy najdalej do końca marca 1871 wnieść, i oraz 
grunta do uprawy tytuniu przeznaczone według ob­
wieszczenia z dnia 3. października 1865 do 1. 31912 
wymienić.

Te oświadczenia mogą być wniesione podczas 
wykupna przy magazynach dla wykupna tytuniu i w 
ogóle u komisarzów straży finansowej.

Oświadczenia wniesione po upływie terminu, lub 
których grunt do uprawy tytuniu przeznaczony we­
dług obwieszczenia należycie oznaczonym nie j e s t , 
będą odrzucone.

Na płaszczyzny gruntu poniżej dwiestu kwa­
dratowych sążni nie będzie się udzielać pozwolenie 
do uprawy. * Gm iny, które nie uprawiają najmniej 
pięć morgów; nie zostaną przypuszczone do uprawy 
tytuniu.

Ci, którzy bez otrzymanego pozwolenia upra­
wiają tytuń, albo którzy większe płaszczyzny tytu- 
niem zasadzają, jak wyrażono w pozwoleniu, lub też 
inny gatunek tytuniu sadzą jak ten , na któren po­
zwolenie opiewa, albo nakoniec którzy całego w po­
zwoleniu objętego gruntu bez usprawiedliwiającej 
przyczyny nie zasadzają, mają się nagany według ist­
niejących praw, a podług okoliczności utraty pozwo- 1 
lenia do dalszego sadzenia tytuniu obawiać.

Co do cen wykupna na rok 1870/71, wynagro­
dzenia odstawienia, tudzież co do postępowania ma­
jącego się zachować przy wykupnie, odseła się do 
obwieszczenia z dnia 22. marca 1870 do 1. 12868.

We Lwowie 19. listopada 1870.

O  G B t  l | l  (  H k  6

n. K. Ą H p f K g l H  Kp d OBOHĄAA
r  d A H g I H.

4 .  49875 .  3aK$nHo twtwhoboto  akictka  kt». 
1870 p. cdAJKiNoro, A\ae c a  c k  ahsami 1. PpS^HM
1870 po3no>idTH, d c k  KcrnęiiWK rtwTora 1871 oy- 
kohmhth.

OcBkĄUfH/ft B.SrdAĄOiUTi oynpdKdtNK/ft tw tiohS 
Hd p. 1871 .UdWTk CA UdHĄddKUlC A° KOHgA MdpTA
1871 HdĄCCrtdTH, H CK HHyiKf rpSHTd C\Tip4BAfHkA 
TWTK5H8 nipfSHdUtHKIH BEĄdA OEE-fcl|lfllk A 3*K ĄHA 3. 
nd-S^epHHKd 1865 POKS 4 .  3 1 9 1 2  O.SHdMHTH.

Ohm AłOrSTT* nOAUdCTł. TpfEdHKA BKIKSnHd oy 
ittdra.sHitoK-K npH3Hanivi\"K ą a a  ekikSuha, a .saraaKHo 
«y KOAłHCdp A ćjiHHdHCtfBOh CTpdJKH EKITH BHfCfHklAIH.

OfR-kAMfHKA, KOTOpfi no BCnOMHEHOAMi pfUHHU,H 
nOĄAAST-K CA, dEO KT\ KOTOpKIJfK rpSHTTv A® ©ynpd- 
EAEHKA TWTKUlS npH.SHdMfHKIH ECAdA OEKkl|l(HKA HA- 
AfJKHTH© Hf OSHdMHTTi CA, Uf E$AS'It'1* «yK3rAAAHf- 
HK1A\H.

Ha npoCTOpOHdJfK HHJKlUf AB'kcTd KBdApaTOKKI\"K 
CAlKHfH NO.SROAfHKA K<» CAA>KfHKlO TK>TI«HS Uf ES-
AStt» oyAkAfuiH, hko h tih rpoa\dAw, KOTOpfi uai)-
A\fHKUIf nATK A\eprOE'K TWTWHOAATi Hf SdCaAJKdWTTk, 
KO OynpdKAfHKIO T10T10H8 Hf ESA^TTi llpHn8lłJfHWA\H.

Tih, KOTOpin Hf OTpHA\aKIIIH U03E0AfHKA, TIO- 
TlOHTł CdAżATTi, HAH EOAKIUIH npOCTOpOHKl TIOTIOHOA  ̂
OynpdKAAlOTTi , imKfAH R'K IIOSKOÂ HKIO KKipaJKfHO 
6CTK, dEO HHIIKIit POA^ TIOTIOHS CdA^TTk, ISKTi TOH, 
Hd KOTOphJH n03K0AfHK6 onkEdeTTi, dEO KOTOpiH g-fe- 
AKIH 1’pSHT'K Eli n03E0AfHKIO CO/fp^fHKIH Hf Oycnpd- 
EfAAHKHEIUH CA Hf 3dCdAJKdlOTTi, A\dlOTTx CA OyKd- 
pdHKA EfAAA CSllIfCTKSlOUJHyK lipiAnHCOETi , d A® 
KOAHUHOCTH OyTpdTS n03R0AfHKA A° Adiłhlu®r ® Ca_ 
AHCfHKA TIOTIOH8 OEdEAATH.

OtHOCHO lękuTk EKIKSnHd 3d pÓKTv 1 8 7 0 /7 1 ,  RKI- 
HdAropOAJKEHKA 3d OTCTdRAfHKe, I3K0 H CO E3rAAA$ 
Hd nOCT$llORdHK6 AłdlOHOe CA npH EKIKSnH-b 3dyOEd- 
TH, 0yKA38e CA Hd OEE*kl(lfHK6 3Ti AHA 22. MdpTd
1870 p. 4 .  12868.

ilKKĆKii, a h a  19. r tucTonaAd 1870.

(2802) E d  y k  t. (2 )
r, ffr. 5863. Ces. król. sąd powiatowy w Koło­

myi niniejszem obwieszcza, że na żądanie domyśl­
nych spadkobierców Alojzego de Strański c. k. ka­
pitana 20go pułku piechoty Fryderyka Wilhelma 
Pruskiego, który podczas bitwy pod Nachodem czyli 
Skalicami na dniu 27. czerwca 1866 był widzianym 
ciężko, rannym, odtąd bez śladu o sobie zginął, tu­
tejszą uchwałą z dnia 16. listopada 1870 do 1. 5863 
postępowanie względem uznania go za zmarłego wy­
toczono, i w tym celu dla nieobecnego Alojzego de 
Strańskiego kuratora w osobie p. adwokata Dr. Ma­
ciejowskiego w Kołomyi ustanowiono.

Wzywa się tedy Alojzego de Strańskiego, ażeby 
w ciągu jednego roku od dnia umieszczenia niniej­
szego edyktu w kolumnach urzędowej Gazety Lwow­
skiej w tutejszym sądzie jawił s ie, lub temuż albo 
kuratorowi swojemu o życiu swojem i teraźniejszym 
miejscu pobytu tern pewniej podał wiadomość, ile 
że po bezskutecznym upływie powyższego terminu 
za zmarłego zostanie uznanym.

Z c. k. sądu powiatowego.
Kołomyja, 16. listopada 1870.

(2814) O b w ie s z c z e n ie .  (2)
Nr. 5773. Ces. król. sąd obwodowy w Nowym 

Sączu zawiadamia p. J. Mojżesza Billeta, byłego 
kupca w Brzozowie, obecnie z miejsca pobytu nie­
wiadomego, że dom handlowy Stanner i Horowitz 
w Nowym Sączu przeciw niemu zaskarżył dnia I 5g 0 
listopada 1870 L. 5773 sumę wekslową &46 złr .5 
w skutek czego nakaz zapłaty wydanym został, i że 
dla pozwanego mianowano na kuratora p. adwokata 
Dr. Olszewskiego, i dodano mu za zastępcę 1>- ad­
wokata Dr. Jarosza.

Wzywa się p. J. Mojżesza Billeta, ażeby kura­
torowi swemu udzielił informacyę, albo sądowi do­
niósł o swoim pełnomocniku.

Z c. k. sądu obwodowego.
Nowy Sącz, 1 5 . listopada 1870.

(2817) O b w i e s z c z e n i e .  ( 2)
Nr. 4898. Ces. Król. sąd powiatowy w Sanoku 

w skutek odezwy c. k. Sanockiej komisyi miejsco­
wej do spraw serwitutowych z dnia 2 Igo września 
1870 L. 164 wzywa wszystkich tabularnych współ­
właścicieli dóbr Buk, powiatu Liskiego, mianowicie 
wszystkich z życia i miejsca pobytu nieznanych 
spadkobierców ś. p. Wincentego hr. Łosia, t. j .  Ro­
zalię hr. Łosiową, Teresę Cikowską, Karola hr. Ł o ­
sia, Balbinę Brześcia >s_ką, Feliksa hr. Łosia i Igna­
cego hr. Ł o s i a , lub też w razie śmierci któ­
rego z nich, tegoż równie niewiadomych spadko­
bierców, aby celem załatwienia wszystkich spraw 
serwitutowych, podlegających urzędowaniu w myśl 
najw. patentu z dnia 5. lipca 1853, tudzież wszyst­
kich spraw indemn’zacyjnych, tyczących się powyż­
szych dóbr w myśl §. 33. min. rozp. z dnia Ago 
października 1850 w przeciągu 90 dni licząc od 
trzeciego umieszczenia ń in ie^zego obwi eszczenia 
Wj. urzędowej Gazecie Lwowskiej obrali wspólnego 
pełnomocnika, który zaopatrzony w pełnomocnictwo 
umyślnie do powyższych spraw wystawione i prze 

wszystkich współwłaścicieli, a w razie ich małole-

tności przez tychże opiekunów podpisane, tutaj u wyż- 
wspomnionej komisyi serwitutowej zgłosić się ma, 
gdyż w przeciwnym razie dotycząca rozprawa pra­
womocnie się odbędzie z p. Feliksem C zarnek , 
rządcą dóbr w Rajskiem, którego W myśl §. 36. 
powyższego ministeryalnego rozporządzenia z dnia 
31. października 1857 równocześnie zamianowano do 
tych spraw kuratorem wszystkich tychże dóbr współ­
właścicieli.

S a n o k ,  dnia 30. października 1870.

(2819) I! <! y k  i .  ( 2 )

Nr. 20677. Ces. król. sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie w skutek podania de praes. 24go 
października 1870 L. 20677 Witolda Żelechowskiego 
wzywa niniejszym edyktem w myśl art. 73. u. w. 
posiadacza zaginionego wekslu własnego w Krako­
wie 1go stycznia 1868 na sumę 220 złr. w. a przez 
p. Stanisława Bilińskiego na zlecenie p. Witolda 
Żelechowskiego wystawionego, w Krakowie w dniu 
1. stycznia 1869 płatnego, by w 45 dniach po ogło­
szeniu tegoż edyktu weksel wyżej opisany c. k. są­
dowi krajowemu przedłożył, lub prawa swoje do 
posiadania go wykazał, gdyż po upływie bezskute­
cznym tego terminu weksel lenże na powtórne żą­
danie p. Witolda Żelechowskiego za nieważny i nie 
były uznanym zostanie.

Kraków, 8 . listopada 1870.

(2800) EG d  y  k  <. ( 2)
Nro. 12.075. Ze strony c. k. sądu obwodowego

tarnopolskiego czyni się niniejszem wiadomo, że w 
sprawie wekslowej Jutty Freude Kohn przeciw Lei- 
sorowi Ekel o 50 złr. w. a. dla ostatniego celem do­
ręczenia mu nakazu płatniczego z 14. września 1870 
1. 9777 adw. kr. Dr. Max kuratorem ad actum a adw. 
dr. Sternklar jego substytutem uchwałą z dnia 9go 
listopada 1870 1. 12075 mianowany został, wzywa się 
więc Leizora Ekel, by miejsce pobytu swego tutej­
szemu sądowi doniósł lub sobie innego zastępcę wy­
brał, i o tern sąd zawiadomił, gdyż w przeciwnym
razie sam za złe skutki ztąd wynikłe odpowiadać
będzie.

Tarnopol dnia 9. listopada 1870.

(2839) O b w i e s z c z e n i e .  (1 )
Nr. 18396. Od 1. grudnia 1870 począwszy bę­

dzie c. k. urząd pocztowy w Szkle, któren dotych­
czas tylko w czasie od 1 . czerwca do końca wrze­
śnia był czynnym, nieustannie funkcjonował i z c. k. 
urzędem pocztowym w Jaworowie tak jak pierwej 
w tym samym porządku połączony.

Obręb doręczań:
Szkło, Nowy Jazów i Starzyska.

C. k. kraj. Dyrekcya poczt.
Lwów, dnia 2 2 . listopada 1870.

jtunbm acbu itg .

^ t0 * ^ 3 9 6 * 33om 1 . Secember I. 3 . mirb bao 
btśl)er nur in ber 3ett nom 1 . 3i>ui bió (Snbe ©ep- 
tember jeben Saljres in ffiitlfamleit geftanbene '(3oft= 
amt Szkło in permanente SBirEfamleit treten , unb 
mit bem HJoftamte Jaworów mittetft t&gtidjer gupbo*

tenpoften mit ber tx>df)venb ber © om m erper iobe  be= 
f tanbenen (SurSorbnung in SSetbinbung fteljen.

S3eftellungeibejirf bed Ąloftamteei Szkło:
„Szkło, Neu-Jazów unb Starzyska."

f. galij. ^ft=33irection.
Lemberg, citn 22 . Dioceiiiber 1870.

( 2 8 3 2 )  £ i c i t n t i 0 n d : 3 { n l u n b t g u n g .  ( 1 )
Oiro. 15646. 23on ber r. P. $tnan3=S8eau'fS*2)i» 

reetton in Brody ttnrb S3el)uffs ber a3etpad)tiing pcb
gleifdjbeijefu-imgefteiierbeaiigeS im Brodyer $pad)tbe= 
j i r le  fur b a 6 3 a f ) r  1871, eoentuetl 1872 unb  1873 
un te r  ben in ber 3 ic t ta t io n ś* Jh in b m ad )u n g  nom 11 ten 
D c tobe r  1870 31- 10178  angegebenen  ŚBebingungeu 
arn 7. ©ccembcr 1870 bie br i t te  S ic i ta t ion  abgel)aL= 
ten  rnerben.

S e r  g iS ca lp re iS  fur ein 3 a f ) r  b e t r a g t  2 2 .362  fi. 
óft. SB., m o n o n  10% a le  SGabium ju  eriegen finb.

©djrif ti id je  Offerten finb bió 6 . ©ecember 1870 
2 lt[)r Siad)in it tagó beiin SBorftanbe biefer g in a n j*  
S3ejirl6*®ircction e in ju b i in g e n .

S .  f. g i n a n (vS3ejirfć=3)irection .
B rody , ani 24. 91ot>enibev 1870.

( 2 8 2 1 )  E  d  y  k  t .  ( 1 )

Nr. 58553 . Ces. k ró l .  sąd  k ra jow y  ja k o  h a n ­
dlowy Lw ow ski zaw iadam ia  n in ie jszem  Józefa  T ischa ,  
z m ie jsca  poby tu  n iew iadom ego ,  że na p ro śb ę  I re g o  
L il ien fe lda  p rze c iw  n iem u  n akaz  z a p ła c e n ia  sumy 
w ekslowej 250  z ł r .  w. a. dn ia  d z is ie jszego  do 1. 
58553  w ydany zo s ta ł ,  że  dla n ieg o  k u r a to r a  w o so ­
b ie  p. ad w o k a ta  Dr. G o tt l ieb a  z z a s tę p s tw e m  p. a d ­
w o k a ta  Dr.  R e ch e n a  pos tanow iono ,  i te m u ż  n ak a z  
te n  z a p ła ty  d o r ę c z o n o ;  r z e c z ą  w ięc  je g o  będz ie  t e ­
muż k u ra to ro w i p o t r z e b n ą  in fo rm acyę  udzie lić ,  lub 
innego  za s tę p c ę  sob ie  obrać  i o tern sądowi donieść .

Lwów, dnia 16. listopada 1870.

( 2 8 2 2 )  E  d  y  k  1 .  ( j )

Nro' 785. C. k. sąd powiatowy w Bochni wia­
domo czyni, iż wskutek prośby Pawła Samka, Ma- 
ryanny Rybkowej i Teresy Samkowej de praes. 24. 
lutego 1870 1. 785  o uznanie Szymona Samka, który 
w bitwie pod Wysoką dnia 27. czerwca 1866 sto­
czonej brał udział i dotąd odszukany być nie może 
za zmarłego wcelu przeprowadzenia postępowania 
spadkowego ustanowiony został dla tegoż kuratorem 
Jakób Samek z Siedlca.

Wzywa się zatem wszystkich, którzyby o ży­
ciu lub śmierci mniemanej Szymona Samka jaką 
wiadomość posiadali, ażeby takową tutejszemu są­
dowi, lub ustanowionemu kuratorowi w przeciągu 
roku udzielili, albowiem w razie, gdyby ani sam Szy­
mon Samek ani kto inny o jego życ iu  nie doniósł, 
sąd do uznania go za zmarłego w celu  przeprowa­
dzenia postępowania spadkowego przystąpi.

B ochn ia ,  dn ia  20 . p aźdz ie rn ika  1870.

( 2 7 8 7 )  O b w i e s z c z e n i e .  ( 3)

Nro. 1 6 3 3 - p r .  Na p o sa d ę  kance l is ty  p rzy  c. k. 
sądz ie  pow ia tow ym  w S a n o k u  z ro c z n ą  p ła c a  500  złr! 
a. w. ro zp isu je  się k o n k u rs  do 12. g ru d n ia"  1870.

. Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Przemyśl, dnia 21 . listopada 1870.



1663
(2771) K d  y  fc <. (2 )

L. 4088. C. k. sąd powiatowy w Żółkwi ogła­
sza, że dnia 25. czerwca ł). r. do 1. 32632 uchwalił 
c. k. sąd krajowy lwowski kuratelę z powodu słabo­
ści umysłu nad Nastką Małanezuk z Foyny i że ku­
ratorem jej ustanowiono jej brata Fedia Małanczuka.

Z c. k. sądu powiatowego.
Żółkiew, dnia 2 2 . Września 1870.

(2801) E d y k  t . (2 )
Nro. 1701. Ces. król. sąd powiatowy Kęcki 

podaje do publicznej wiadomości, iż na zaspokoje­
nie przyznanej masie Walentego Kozhi ugodą z dnia 
26. czerwca 1867 od .lózefa Olbrzymka kwoty. 150 
złr. m. k. czyli 157 złr. 50 kr. w. a. wraz z pro­
centem po 4% od dnia 26. lipca 1865 za trzy lata 
wstecz aż do dnia 1. lipca 1867 rachując, z koszta­
mi procesu w kwocie 9 złr. 38 kr. w. a . ,  tudzież 
procentem po 6 $  od dnia 1. lipca 1867 do 1. stycz­
nia 1868 w kwocie 4 złr. 72 kr. w. a. tudzież dal­
szych kosztów egzekucyjnych w kwocie 5 złr. 71 kr. 
w. a. i obecnych w kwocie 10 złr. 30 kr. w. a. do­
zwoloną zostaje egzekucyjna licytacya kwoty 2400 złr. 
w. a. wstanie biernym realności 1.2 wr Mał\m Czańcu 
ad Bulowice Franciszka Jana 2 ga imion Olbrzymka 
własnej, według ksiąg głównych gminy Bulowice 
Tom. I., pag. 1 i 180, n. 3 on. na rzecz Józefa Ol­
brzymka intabulowanej, a pretensji powyższej za za­
staw służącej, która w trzech terminach t. j. dnia 
9 . stycznia 1871, dnia 6 . lutego 1871 i dnia 6 . marca 
1871, każdą razą o godzinie lOtej przed południem 
w kancelaryi c. k- notaryusza p. Wiktora Brzeskiego 
w Kętach pod następującemi warunkami odbywać 
się będzie:

Cenę wywołania stanowi wartość nominalna 
2400 złr. w. a. Chęć kupienia mający złoży 10$ 
wadyum w kwocie 240 złr. w. a. do rąk komisyi 
licytacyjnej przed licytacją. Warunki licytacyi i wy­
ciąg tabularny mogą być przejrzanemi w kancelaryi 
c. k. notaryusza p. Brzeskiego w Kętach.

O tern rozpisaniu licytacyi uwiadamia się wia­
domych wierzycieli do rąk własnych, nieznanych zaś 
i nieobecnych, jak również i tych, którzyby po 1 0 . paź­
dziernika 1870 do hipoteki sumy tej weszli, do rąk 
kuratora Karola Hałata w Bulowicach.

Kęty, dnia 17. października 1870.

((2799 O b w i e s z r i K f i i i e . (2 )
Nro 11657. C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu 

zawiadamia niniejszem z istnienia, miejsca siedziby 
i zastępstwa niewiadome bractwo szkoły żydowskiej, 
że przeciw niemu wnieśli małżonkowie Berisch i 
Sprinee S t o l c e n b e r g o w i e  pod dniem 3 0 . października 
1870 I. 11057 prośbę o wykazanie, iż prenotacjra 
su m y  400 złp. sr. w stanie biernym realności Nr. 
171-102 w T a r n o p o l u  na rzecz tegoż bractwa jak 
Dom. 1 pag. 253 n. 2 on. uskutecz.niona jes t  uspra­
wiedliwioną.

P o ni ew aż  zastępstwo i siedziba wspomnionego 
bractwa sądowi  nie j e s t  w ia d o m e m  więc ustanawia 
się temuż kuratorem p. ad w.  Dra F r u h l in ga ,  dorę­
czając temuż powyższą uchwałę.

Tarnopol, dnia 7. listopada 1870.

1 . Za cenę wywołania stanowi się 29/ 3ł cżęści 
ceny szacunkowej 61.354 złr. 422/ s kr. w. a. całych 
dóbr Parkosz i Dabuzie, aktem szacunkowym z dnia 
2 1go października 1864 wydobytej, to jes t  suma 
59.309 złr. 28 kr. w. a., niżej której na sprzedaż 
wystawione części tych dóbr sprzedanemi nie będą.

3. Każden chęć kupienia mający winien kwotę 
5900 złr. w. a. albo gotowemi pieniądzmi, albo 
w obligach długu państwa, albo w obligacyach in- 
demnizacyjnych lub w listach zastawnych publicznych 
zakładów' kredytowych austr z kuponami wedle osta­
tniego kursu wiedeńskiego, jednak nie wyżej pari 
liczyć się mającemi do rąk komisyi sądowej jako 
zakład libytaeyjny przed rozpoczęciem licytacyi 
złożyć.

3. W 60 dni po prawomocności uchwały, akt 
licytacyi do wiadomości sądowej przyjmującej, wi­
nien nabywca zakład licytacyjny w gotówce nie zło­
żony na gotówkę przemienić i taką ilość gotówki 
do depozytu sądownego złożyć, jako wliczając za­
kład licytacyjny i f9/ 30 części nie umorzonej jeszcze 
pożyczki Towarzystwa kiedytowego galicyjs. Dom. 
287. pag. 357. n. 29. on. pierwotnie w sumie 5500 złr. 
m. k. intahulow-anej, do uzupełnienia jednej trzeciej 
części ofiarowanej przez siebie ceny kupna brako­
wać będzie.

4. Nabywca winien przyjąć na rachunek ceny 
kupna 29/30 części wzmiankowanej w warunku 3cim 
pożyczki Towarzj-stwa kredytowego galicyjs. Dcm. 
284. pag. 357. n. 29. on. intabulowanej i dalej przy 
hipotece pozostać mającej, o ile przez poprzedza­
jące upłaty umorzoną nie została, a nadto winien on 
narosłe od tych 29/30 części pożyczki tej po dzień 
oddanego fizycznego posiadania zaległości zaspokoić, 
które jako na rachunek ceny kupna uiszczone przy­
jęte będą. Nabywca winien także te wierzytelności, 
których zapłatę wierzyciele przed umówionym może 
terminem przyjąćby nie chcieli, w miarę ceny kupna 
wedle postanowień tabeli przjjąe.

5. Od resztujących dwóch trzecich części ceny 
kupna obowiązany jest nabywca procenta 5% licząc 
od dnia odebra?'.ego fizycznego posiadania półrocznie 
z dołu do depozytu sądowego składać, w 60 dni po 
prawomocności tabeli płatniczej w-inien nabywca re -  
sztujące dwie trzecie części ceny kupna do depo­
zytu sądowego złożyć, albo z wierzycielami, a we­
dle okoliczności i z dawniejszą właścicielką inaczej 
się ułożyć, albo z wierzycielami się ułożyć, i w tym 
samym czasie, 60 dni, przed sądem się wykazać.

Resztę warunków licytacyjnych, ekstrakt tabu­
larny i akt oszacowania przeglądane być mogą w tu ­
tejszej registraturze.

O tein zawiadamia się chęć do kupna mają­
cych i wszystkich wierzycieli hipotecznych, a to 
z pobytu wiadomych do rąk własnych, zaś niewia­
domych, jako też tych, którzyby dopiero po 2 . czerwca 
1870 do hipoteki weszli, lub którymhy uchwała li­
cytacyjna albo nie dość wcześnie, albo wcale dorę­
czoną nie była, do rąk kuratora dla tychże w oso­
bie p. adwokata Dr. Uingelheima w Tarnowie z sub­
stytucją p. adwokata Dr. Kaliszewskiego.

% r a d y  c .  k . s ą d u  o b w o d o w e g o .
Tarnów, dnia 11. listopada 1 STO.

ustanowionemu kuratorowi udzielili , lub leż innego 
obrońcę sobie wybrał i o tern sądowi doniósł, w ogóle 
zaś , aby wszelkich do obrony możebnych środków.użył, 
gdyż w przeciwnym razie wyrosłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisaćby musiał.

Przemyśl, dnia 10. listopada 1870

(2816) E  d  y k  t. (2)
L. 3078. C. k. sąd powiatowy w Kamionce 

strumiłowej niniejszem wiadomo czyni, że na prośbę 
Bermana Zoller z dnia 10 . września r. b. 1. 3078 na 
zaspokojenie wywalczonej przez niego przeciw Breiu- 
dli Peczenik kwoty 2000 zł. w. a. wraz z odsetkami 
6 % od dnia 28. października 1865 i kosztami 50 zł. 
a. w . , jakoteż przyznanych kosztów egzekucyjnych 
w kwocie 21 zł. i 37 kr. w. a. i kosztow niniejsze­
go podania w kwocie U  zł. i 30 kr. w. a. przymu­
sowa sprzedaż połowy realności pod Nr. konskr. 46 
w Kamionce strumiłowej zaegzekwowanej własnej, 
w trzech terminach, t. j .  dnia 17. stycznia, 16. lu­
tego i 15. marca 1871, każdą razą o 10tej godzinie 
przed południem w tutejszo-sądowej budowli z tym 
dodatkiem się odbędzie , że przy pierwszych dwóch 
terminach połowa realności rzeczonej li tylko nad 
lub przynajmniej za cenę szacunkową , przy trzecim 
terminie zaś i niżej ceny szacunkowej sprzedana bę­
dzie.

Cenę wywołania stanowi wartość szacunkowa 
w kwocie 3883 zł. w. a. Wadyum wynosi lOproc. 
ceny szacunkowej czyli 388 zł. 30 kr. w. a. i ma 
być złożone w gotówce lub w obligacyach rządowych 
podług ostatniego kursu.

Dalsze warunki i akt oszacowania w tutejszo- 
sądowej registraturze mogą być przejrzane.

O tej licytacji zawiadamia się obie strony c. 
k. skarbową piokuratoryę, w imieniu wysok. skarbu 
Hcrscb Lewin i tych wierzycieli, którzyby po 13g0 
maja 1869 do tabuli weszli , przez kuratora p. Da­
wida Posila w Kamionce strumiłowej.

Z c. k. sądu powiatowego.
Kamionka, dnia 19. listopada i870.

(2815) E  d y k t .  (2 )
Nr. 12556. Ces. król. sąd obwodowy w Tarno­

wie podaje do powszechnej wiadomości, iż na ż ą d a ­
nie kuratoryi fundacyi stypcndjjnej imienia Towar- 
uicluc.il w Rzeszowie, przez p. adwokata Dr. Rybic­
kiego zastąpionej, celem zaspokojenia sumy 1700 złr. 
m. k. w galicyjskich listach zastawnych z p- n. wy­
nikiem z dnia 30go października 1862 L. 16432 od 
p.  Felicji z Bobrownickicb Bobrowskiej wywalczo­
nej rozpisuje się części dóbr Parkosz i Lu­
basz w tabuli krajowej Dom. 64. pag. 231, Dom. 
127. pag. 343, Dom. 284. j)ag. 352. i pag. 358. za-

k  t . (2)( 2 8 2 0 )  E d y
L. 7157. C. k. miejsko -d e leg .  powiatowy sąd 

w Przemyślu uwiadamia niniejszym edyktem z nie­
wiadomego miejsca pobytu Henryka Lorenza kapitana 
na pensji , iż przeciw- niemu Hersch Dawid w dniu 
4go października 1870 do 1. 7157 pozew o zapłace­
nie 25 zł. w. a. wytoczył, w skutek czego do suma­
rycznej rozprawy termin na dzień 14. grudnia 1870 
o godzinie 9tej zrana naznaczonym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego niewiadomem 
jest,  przeto sąd celem zastępywania tegoż na koszt 
jego i niebezpieczeństwo adwokata krajowego p.Dra.

od­pisanych w starostw ie Pilznieńskiem położonych, p. Skałkowskiego w Przemyślu z zastępstwem pana 
Felicji z Bobrownickicb Bobrowskiej własnych, w 3ch wokata krajowego Dra. i ł ż e c k ie g o  kuratorem usta- 
terminach, a mianowicie: 16. stycznia, 13. lutego i now ił, _ z którym ten spór wedle przepisów ustawy 
13. marca 1871, zawsze o godzinie lotęj zrana, n a  sądowej dla Galicyi obowiązującej przeprowadzonym

(2810) E  d

których powyższe dobra w tutejszym sądzie pod na­
stępującemi warunkami przez publiczną licytacyę 
sprzedane będą:

będzie.
Wzywa się przeto pozwanego, ażeby albo oso­

biście s ta n ą ł , lub potrzebne do obrony dokumentu

y k  t. (2 )
L. 3562. Odnośnie do konkursów na majatek 

biaei Mojżesza i Wilhelma Friedmann dzierżawców 
w Zarwanicy przez c. k. sąd obwodowy w Tarnopolu 
uchwałą z dnia 19. listopada r. b. I. 12513 otworzo­
nego, wzywam w myśl § .6 7  ustępu 4. ust. Itonk. wie­
rzycieli konkursowych, aby celem oświadczenia się 
względem potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
p. adwokata Dra. Mantla , lub zamianowania innego 
zarządcy masy i jego zastępcy, tudzież celem wy­
boru wydziału wierzycieli na dniu 5 . grudnia 1870 
o godzinie 1 0 . zrana z dokumentami pretensye ich 
wykazującemi w kancelaryi c. k. sądu powiatowego 
w Wiśniowczyku stawili się.

Zarazem wyznaczam w myśl §. 104 ust. konk. 
do likwidacyi pretensyj wierzycieli i ustanowienia po ­
rządku względnm pierwszeństw-a ogólny termin na 
dzień 20. lutego 1871 o godzinie 10. zrana.

Co się niniejszem do p u b l i c z n e j  w ia d o m o ś c i  
podaje.

Wiśniowczyk. dnia 21. listopada 1870.
C. k. sędzia powiatowy jako

komisarz konkursowy
F a u sty n  J a l in e r .

(2S07) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .  (2 )
Nro. 1007 pr. Celem obsadzenia opróżnionych 

dwóch posad kancelistów, a to :  jednej przy c. k. 
sądzie powiatowym w Nadwornie, drugiej zaś przy 
c. k. sądzie powiatowym w Kuttacb. z roczną płacą 
po 500 złr. w. u. i prawem posunięcia się na wyż­
szą płacę systemizowaną.

Ubiegający się o te posady mają wnieść swoje 
podania, załącznikami należycie poparte, w drodze 
prawem przepisanej, do prezydyum c. k. sądu ob­
wodowego w Stanisławowie najdalej w przeciągu 14 
dni od dnia trzeciego ogłoszenia tego konkursu w 
dzien..iku urzędowym Gazety Lwowskiej.

Z prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Stanisławów dnia 22. listopada 1870.

D o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .

K. k. privil. allgemeinc Verkehrsbanb.

3 U m b m a d j u n g .
—  •>») »)  —

Alle Geldeinlagen gegen Einlagsbiiclier werden vom Iten 
Janner 1871 an mit fiinf Percent yerzinst. 

Wicu, ani 25. November 1870.
K. k. priv. allgemeine Verkehrsbank.

(2843—1) H a e r d t l  nip. F .  M a y r l i o f e r  mp.

Jłfs Crafeijerin
ju nge re r  J t inber  ttiftnfdjt ein g ra i i le in ,  fatf).,  ber fran< 
jBfifdjen © p ra d je  mfidjtig, © te l lung  in einey gebilbe* 
ten S am il ie .

©efdllige Dfferteu imter Gljiffre It. S .  1615 
burd) b a ć  E .  S ta n g e i F jd j e  A i i n o i i c e n - B u r e i i u ,  
B r e s l n u ,  E a r l s s i r o s s e  N r .  3 §  erbeten. 
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Wiedeń, w listopadzie 1870.
(2830—1)
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3  c. k- gaiic. druham i rządowej*


